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I .  ZAGADNIENIA PO L i m a  ZAGRANICZNEJ".

" R y t a  a" o z a l e ż n o ś c i  g o s p o d a r  c z e j  o d  

N i e m i e c  •

"R y taa"  N r . 120 z d n , 2 8 .V .1930  r .  A r t  » o . t  . "Spraw a  k i e r u n k u  

ran k ó w " .  S t r e s z c z e n i e :

Litwa. nieństs ia tatESK d o c e n i ł a  z n a c z e n i a  t r w a ł o ś c i  r r n k u  i  
j e j  z b y t  w i e l k a  z a l e z n o s ć  od j e d n e g o  r m k u  a ta , le  g r o z i  n i e b e z p i o  - 
czeństwem d l a  j e j  g o sp o d a rcz eg o  t r * tu .  Niema chy’ -a w Durowie in n eg o  
p a ń s tw a ,  k t ó r e  w h a n d lu  z a g ra n ic z n y m  tak ł r -  z a l e c a ł o  od N iem iec ,  j a k  
L i tw a ,  Naj go razem j e s t ,  t o ,  że z a l e ż n o ś ć  t a  j e s t  j e d n o s t r o n n a ,  gdyż 
n o d c za s  gdy d l a  L i tw y  o b r ó t  n i  e n d e c k o - l i t e w s k i  s t e n o w i  połowę j e j "  
o b r o t u ,  d l a  N iem iec  n i e  w ynos i  on naw et  Jedn eg o  p r o c e n t u .  C z y l i  
p o d c z a s  gdy Niemca w y w i e r a j ą  wrł^w na  Litw/ę,  L i tw a  n a  Niemcrr w c a le  
n i e  no że wpłynąć  i  to  w ł a ś n i e  s t a n o w i  d l a  L i  tir ,r n i e m a łe  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o ,  p on iew aż  n a  wypadek w ię k sze g o  z a t a r g u  Niemcy zawsze 
b ę d ą  m i a ł y  p o t ę ż n y  ś ro d e k  do w c i e r a n i a  p r e s j i  na  L i t w ę .

Nowe z w iększon e  n i e m i e c k i e  c ł a  n a  w a ż n i e j s z e  o b j e k t y ,  
k t ó r e  L i tw a  e k s p o r t u j e ,  b o l e ś n i e  dotkną, g osnodrkę  l i t e w s k ą .  Niemcy 
s ą  n a jw ięk szym  n a s y p  konsumentem. Z b y d ł a  wywiez ionego  w roku 
u b ie g ły m  n a  3umę 6 2 , 1  r a i l j . l t . ,  Niemcy z a k u p i ł y  na 5 1 ,1  m i l j . l t .

t e n  sposób m ożl iwość  rozw oju  hodowli  b v d ł a  w L i t w i e  z a l e ż y  od 
N i e m i e c ,  h a s ł a  w u b ie g ły m  roku  w w i e z i o n o  za  3 1 , 4  r a i l j . l t . ,  z t e g o  
za  2 5 , 5  -  do N ie m ie c f  drzewa  -  z a  55 ,3  m i l j . l t ,  z t e g o  za  3 8 ,8  -  
do N i e m i e c .  K ró c e j  -  e k s p o r t  n a j w a ż n i e j s z y c h  towarów, z a  wyj ą t  pi an 
ln u  i  c e l u l o z y ,  n i e m a l  c a ł k o w i c i e  z a l e ż y  0d  k o n j u n k t u r y  p o l i t y k i  gos 
p o d a r c z e j r y n k u  w N iem czech .

N a le ż y  w szakże  s t w i e r d z i ć ,  że n i e m i e c k a  p o l i t y k a  g o s p o d a r ­
cza  w 3 to su n k u  do n a s z y c h  i n t e r e s ó w  b y ł a  i  j e s t  n i e p r z y c h y l n a ,  n a l e ­
ży p r z e p u s z c z a ć ,  że p o z o s t a n i e  ona  t a k ą  n a d a l .  To t e ż  powinniśmy p o ­
w a ż n ie  s i ę  z a s t a n o w ić  n a d  z m ian ą  rynku  d l a  n a s z y c h  p roduk tów ,  gdyż 
w n a s z ą ,  ^ s ł a b ą  j e s z c z e ,  in te n sy w n o ść  p r o d u k c y j n ą  ugodzi  b o l e s ? r r 
c i o s ,  k t ó r y  r o d  p o s t a c i ą  k r y z y s u  g o sp od a rczego  w w ie lk im  s t p n i u  mo- 
że p r z e s z k o d z i ć  rozw ojow i  l i t e w s k i e j  g o s p o d a r k i  narodowe j  . -

M i ę d z y  n a  r o d o w a  k o n f e r e n c j a  d z i e n n i ­
k a r z y  w R y d z e .  3 0 -g o  m a ja  w R” dze r o z p o c z ę ł a  ś i ę  n i ę d z y -  
narodowa k o n f e r e n c j a  d z i e n n i k a r z y . W k o n f e r e n c j i  b i e r z e  u d z i a ł  L i t ­
wa,  Ł o tw a ,  E s t o n i a ,  F i n l a n d j a ,  Szwecja, ,  N orw eg ja ,  D a n ja ,  Nieme-'”,
wolne  m i a s t o  Gdańsk i  P o l s k a .  Z każdego p a ń s tw a  p r z y b i ł o  po dwóch
p r z e d s t a w i c i e l i .  Na. k o n f e r e n c j ę  p r z y b y ł  ró w n ież  z P a r y ż a  s e k r e t a r z
g e n e r a l n y  f e d e r a c j i  d z i e n n i k a r z y  USTals, L i twę n a  k o n f e r e n c j i  r e p r e ­
z e n t u j ą !  p r e z e s  dwiązku d z i e n n i k a r z y  d r .  F u r ^ c k i s ,  r e d a k t o r  "R^t .asa1 
R a d z e w i c z i u s , s e k r e t a r z  Związku d z i e n n i k a r z y  K l im asa  o r a z  n a c z e l n y  
r e d r k t o r  " I d i s c h e  Stirame" R u b i n s z t e j n . -

C h a r g ć  d ' a f f a i r e s  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n  
n y c h  w K o w n i e .  Obecny k o n s u l  Stanów Z jedn o czo n ych  w Kow­
n ie  i  s e k r e t a r z  dyp lom atyczny  p . Hu,gh S . P u I l e r O ń n e  z o s t a j e  minowany 
w Kownie c h a rg ć  d '  a f f a i r e s  ad  i n t e r i m ,  p o d c z a s  n i e o b e c n o ś c i  w Kow­
n i e  m i n i s t r a  a m e ry k ań sk ie g o  F.W.B. Colemana i  s e k r e t a r z a  dyploma­
ty cz n eg o  . Amerykańsk i  p o s e ł  n a d zw y cza jn y  i  m i n i s t e r  pełnomo <&yt Co- 
leeip.n, r e z —d u j ą c  w R,rd ze ,  b ę d z i e  u t r a y m i r a ł .  k a n c e l a r j ę  i  r e z y d e n c j ę  

w own i  o., k t ó r a  m i e ś c i ć  s i ę  b ę d z i e  p r z y  k o n s u l a c i e  amerykańskim i  
b ę d z i e  o f i c j a l n a  s z y l d  p o s e l s t w a  a m e r y k a ń s k ie g o . O b e c n i e ,  no utwo­
r z e n i u  obecnego p o s e l s t w a  w L i t w i e ,  K o lenan  ma c z ę ś c i e j ,  n i ż  d o t y c h ­
c z a s ,  odw iedzać ,  i  d ł u ż e j  p rzebywać  w L i t w i e . -

O d w  o ł a n i e  p o s ł a  c z e  ch o s ł o w a c k i e g o .  
P o s e ł  c z e c h o s ł o w a c k i  w Kownie i  S to k h o lm ie  d r . R o b e r t  F l i d e r  z o s t a ł  
w y zn aczo n y  nadzwyczajnym p os łem  i  pełnomocnym m i n i s t r e m  n r z ^  r z ą d z i e  
s e r b s k i m  w B e l g r a d z i e . -





f

P i u l e t y n  K o w ie ń s k i .  K r . 2 7 7 .  / f r i l b i / .  Dnia  3 . V I . 1930 r .  I I I . S t r . 1 .

I I I .  2AGADNI3NIA POLITYKI VOi/NETRZNEJ 
I  ZYCn 3P0Ł3CZNE.

P r a s a  l i t e w s k a  o a n t y p o l s k i c h  d e m o n ­

s t r a c j a c h  w K o w n i e .

"D z ień  K ow ieńsk i"  w N -rz e  123 p o d a j e  k i l k a  głosów p r a s y  

p r o w i n c j o n a l n e j  o a n t y p o l s k i c h  e k s c e s a c h  w Kownie . Głosy t a ,  "D zień  Ko­

w i e ń s k i "  o p a t r u j e  swemi k o m en ta rz a  mi;  poda jem y j e  p o n i ż e j *

Wychodzące w P o n ie w ie ż u  c h r z ę ś ć  J a ń s k o - d e n o k r a t y c z n e  " P a -  
n i e v i e ż o  P a l s a s "  z a m ie s z c z a  n a p i e r w s z e j  s t r o n i e  p . t . " W y p a d k i  i  
w n i o s k i "  o b s z e r n y  o n i s  i n c y d e n t u  w Dmitrówoe i  ró w n o le g l e  z nim n i -  
by k r y t y c z n ą  ocenę  ek scesó w ,  w i 3 t o c i e  p o t ę p i a j ą c ą  i c h  o f i a r ę .  O r­
gan p o n i e w i e s k i c h  k r i k s z c z i o n i ó w  n a jw id c o s r t i e  j  w z o r u j e  3i ę  n a  uwa­
gach  swego k o w ie ń sk ie g o  prwne-^pała " R y t a s a " .  W n a p u s z o n a ,  n i e m a l  
b i b j i j ^ n y m  s t y l u  , " P a l s a s "  woła*  " P o tę p ia m y . Nigdy n i e  p ó jd z iem y  w 
ś l a d y  t y c h ,  co t ł u k ą  s z ^ b y .  Z d r u g i e j  z a ś  s t r o n y ,  c z y t a  nam, P o l a ­
kom l i t e w 3 k i i a ,  t a k i  " p a t e r  n o s t e r " ,  i ż  gdyby o r a c j a  t a  z o s t a ł a  o g ł o ­
s z o n a  n a  piątkowym m i t m g u ,  t o  z a o e w n e " w n io e k i " j e j  i  n a s t ę p u j ą c e  po 
n i c h  "wypadki"  n i e  b y ł y  i n n e ,  n i ż  p a m ię tn e g o  w i e c z o r a  2 3 -g o  m a ja .

Oto m ia n o w i c i e .  J a k i e  " w n io sk i "  c z y n i  p o n i e w i e s k i e  p ism o:
" P a l e  p r o t e s t u  z a l a ł y  c a ł ą  L i t w ę .  Ale  t e g o  j e s z c z e  m a ło .  

• J e ś l i  d z i s i a j  n i e  mamy s p o s o b n o ś c i  p r z e c i ą ć  mieczem n i e s p r a w i e d l i ­
w o ść ,  to  p r z y n a j m n i e j  czyńmy c o ś k o l w i e k  d l a  p o s k r o m i e n i a  t y c h ,  k t ó ­
r z y  t e j  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  s p r z y j a j ą .  Czyż mało J e s t  t a k i c h ,  k t ó r z y  
j e d z ą c  n a s z  e h l e b  i  k o r z y s t a j ą c  z owoców n a s z e j  k u l t u r y ,  p i l n i e  s z u ­
k a j ą  s p o s o b n o ś c i ,  a t y  p r z e c i ą ć  o s t a t n i ą  a r t e r j ę  w o l n o ś c i .  I  p r z e t n ą ,
O i l e  pozwolir ry ,  aby  moc t a  t u t a j  s i ę  r o z k r z e w i a ł a .

Fo t ę p i  aur/ czy ny  k o w ie ń s k i c h  g o r ą c y c h  głów i  n ig d y  n i e  
p ó jd z i e m y  w ś l a d y  ty c h ,  co t ł u k ą  s z y b y .  Ale  razem ze w s z y s tk im i  
L i tw in a m i  musimy o św ia d c z y ć ,  że o o d z i e n n ie  3 ł y s z ą c  o nowych p o i  -  
s k i c h  wy b ia łkach ,  s e r c e  o g a r n i a  n i e p o k ó j ,  z a ś  wymęczone krzywdą w i e ­
kowej n i e w o l i ,  p o z o s t a ł e  nam po d z i a d a c h ,  p r a d z i a d a c h  s u m ie n ie ,  ka ­
że* L i t w i n i e ,  n i e  g ł a s z c z  P o la k ó w .

Nie  poskąpić? /  u s p r a w i e d l i w i ć ,  a naw et  w s p ó łc z u ć  c z ł o w i e ­
kowi,  k t ó r y  k r a d n i e  k ęs  o h l e b a  d l a  swej g ł o d u j ą c e j  r o d z i n y .  W ie le  
d r o b n o s t e k  d a ru jem y  temu, k t ó r y  świadomie ,  czy n i e  świadomie, c z y n i  
z ł o .  Sądzimy j e d n a k ,  i ż  żaden  m o r a l i s t a  n i e  może darować zbytków 
n ie z n a j ą c e m u  g r a n i c  sk ąn co w i ,  k t ó r y  s i ę  o ś m i e l i ł  z rabować  i  z b e s z c z e - ś  
ó i d  o b c ą  a y i ą t y n i ę .  To t e ż  i  my n i e  możemy darować i  n i e  daru jemy 
Polakom, k t ó r z y  z r a b o w a l i  n a s z ą  s t o l i c ę  i  z ty m i ,  co z d n i a  na  
a z i e n  p lu ją ;  n a  n a s z e  n a j ś w i ę t s z e  orawa,  t a k  lu b  inaoe ,e j  no r a c h u j  errrr 
3ię .

Tymczasem z a ś  n i e  s t a n i e  3 ię  ż ad n e j  ujmy zasadom hum ani­
t a r n a ,  j e ś l i  b ę d ą  d o k ł a d n i e  p r z e j r z a n e  s p i s ^  t y c h ,  k t ó r z y  rzekomo 
nam s łużą ,  i  j e ś l i  t Trm, k t ó r z ^  b a r d z i e j  d b a j ą  o Warszawę, b ę d z i e  p r o ­
ponowane p o s z u k a ć  s o b i e  m i e j s c a  g d z i e i ń d z i e j . Również n i e b o  s i ę  n i e  
p o m ś c i ,  j e ś l i  ^postaramy s i ę  n i e  p o p i e r a ć  i c h  a n i  m o r a l n i e ,  a n i  ma- 
t e r j a l n i e .  J e ś l i  s tw ie rdz im ^r i  o g ło s im y  p u b l i c z n i e ,  skąd  i s t n i e j ą ­
ce i  z a k ł a d a n e  d l a  p o l s z c z e n i a  Litwy i n s t y t u c j e  o t r z y m u j ą  ś r o d k i .
T^lko  z jednoczm y s i ę ,  L i t w i n i ,  n i e  da jmy obcym panować na  n a s z e j  
z i e m i ,  w sp raw ach  z a ś  na rodow ych odnajdśmy wspólną,  mowę i  n i e  czy ń ­
my s o b i e  w z a j e  n i e  t r u d n o ś c i  w o rac y  n a r o d o w e j .  N i e c h  n a 3 sym dąż  -  
nosc io m  narodowym zawsze to w a rz y sz y  r a d o s n e j  p rze w a g i  " v a l o " .

Owszem, a l e  n i e c h  n i e  to w arzy sz j1- b i c i e  szyb  i  temu po d o b ­
ne ob jaw y " r a d o s n e j  p r z e w a g i " . "

Konkuren t  " L a l s a s a " ,  świeżo z a ło ż o n y  " b u su  K ra 3 t a 3M, obo­
zu t a u t i n i n k ó w ,  zapewne t e ż  i d ą i  ś ladam i  swego k o w ie ń sk io g o  w zoru ,  
" L l e t u y o s  A i d a s a " ,  o " w i e l k i e j "  -  j a k  p i s z e  w t y t u l e  -  d e m o n s t r a c j i  
p o d a j e  w c a l e  m ałą  n o t a t k ę ,  u ł o ż o n ą  p o d łu g  k o w i e ń s k i e j  urzędówlc i .  2 a -  
w i e r a  ona  l a k o n i c z n y  o p i 3  p r z e b i e g u  m i ty n g u ,  z a z n a c z a ,  i ż  " n r z e d -
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s t a w i e i e l e  mityngu z ł o ż y l i  p rezesowi^ministrów r a p o r t  o t r e ś c i  w ie­
cu i  stanowisku społeczeństwa" i  wkońcu n a jn ie w in n ie j  dodaje;  Potem 
tłum s ię  r o z p r o s z y ł " .

Biedny "Musu K ra s z t a s " .  Jak  widać, n i e  po s iad a  on je sz c z e  
t a k  dokładnej r e p o r t e r k i ,  aby w ied z ieć ,  co s i ę  d z i a ł o ,  gdy "tłum 
się^ r o z p r o s z y ł " .  Ale te * ,  n ied o łęg a ,  n i e  mógł s ię  dowiedzieć od 
w ró b l i  na dachach kowieński c h . -

" H y t a a "  o I m p r e z a c h  n a  r z e c z  w y z w o l e n i a

W i l n a .

"Rytas* H r . 122 z dn.3l .VI.193Q r .  A r t . p . t . " N i e  p ro fa  -

nujmy". S t r e s z c z e n ie ;

N ie ładn ie  postępujemy* gdy w imię św ię to śc i  narodowych wy­
prawiamy l i b a c j e  i  wykorzystuj  eny te  św ię to śc i  d l a  o sob is tego  zysku. 
Chciałoby s i ę  tu  p o d k re ś l i ć  s z czeg ó ln ie  różne imprezy na "św ię ty  
c e l " .  Wilno -  to  nasz  największy i  n i e o s i ą ^ i i ę t y  je szcze  c e l .  Wil­
no - de k l inujemy w każdej cłwrili i  na każdym kroku .  Słowo "Wilno" 
J e s t  d la  nas av ię te  i  dobrze robimy, gdy świętość  tę  objaśniamy 
wszystkim rodakom. Ieoz  gdy to  Wilno, Zamkową, Ostrobramę,
p rz e k s z ta łc a n y  w s ie ć  d l a  zwabienia lu d z i  ńa różne imprezy z xx 
trunkami alkoholowymi, k tó re  t r w a ją  c a łe  noce p rzy  muzyce i  tań  -  
oach, -  t o  są  ju ż  drwiny ze św ię to śc i  narodowej.  Oto niedawno w 
Boniewieżu o d d z ia ł  Związku Wyzwolenia Wilna zorganizował wycieczkę 
na rzecz  wyzwolenia W ilna .  Wszystkie drzewa i  s łupy b y ły  ok le jone  
p lakatami z hasłami w i le n ak ie m i .  Na soenie  o r k i e s t r a  wwgjywała bez ­
wstydna t a ń c e ,  na uboczu s t a r s z a  pub l iczność  to n ę ła  w a lkoho lu ,  
młodsi -  od wczesnego w ieczora  w sobotę do późnego ranka w n i e d z i e ­
l ę ,  odurzeni  alkoholem, p o c i l i  3ię w tań cu .  J a k iż  czuło s ię  wst^d, 
gdy ten  lub drugi  z p i j a n e j  p u b l ic z n o ś c i  drwiąc w z n o s i ł  k i e l i c h  z a * 
Wilno. Albo znow urządza s ię  w ieczó r  na rzeoz wyzwolenia W ilna.Tań­
ce- | l o t e r j a ,  a lk o h o l ,  do 6 - 7  r a n o .  Czy w te n  sposób odzyskamy 
Wilno? Coprawda, bez o f i a r  p ien iężnych  sprawa t a  j e 3 t  n i e  do po - 
m yślen ia ,  le cz  czy o f i a r a  t a  powinna b^ć zbrukana? -

F o g ł o 3 k i  o r o k o w a n i a c h  n a r o d o w c ó w  z 
c h r ^z e s ć j a ń s k ą  d e m o k r a c j ą .  Jak  podaje " I d i -  
sche Stimme" ze źródeł^wiarogodnyoh, pogłoski  o rokowaniach stouaK- 
kx narodowców z ohrześć jańską  demokracją n ie  mają żadnej podstawy.
Z obu s t r o n  stanowczo s ię  zaprzecza, j a k ie jk o lw ie k  możliwości podob­
nych rokowań. Mimo t o ,  n i e k tó r e  ko ła  narodowców s ą  przekonane, i ż  
s ię  podobne rokowania to c z ą .  Przekonanie  to no d z ie ła  również p r o f ,  
Voldemaraa . -

Z j a z d  a p t e k a r z y  i  f a r m a c e u t ó w  w K o w ­
n i e ,  Dnia 30 maja rozpoczęły  s i ę  w Kownie konferenc je  w ł a ś c i c i e ­
l i  ap tek  w L i tw ie ,  Łotwie i  B s t o n j i .  W p i e w a r n  dniu k o n fe ren c j i  
B-V omawiane sprawy k s z t a ł c e n i a  farmaceutów, farmakopei,  uporząd­
kowania spraw fa rm ac j i  i  inne ,  dotyczące farmaceutów i  w ł a ś c i c i e l i  
a p to k .  31-go odbiło  s i ę  doroczne walne zgromadzenie członków towa­
rzystwa w ł a ś c i c i e l i  ap tek  w L i tw ie .  1-go czerwca odbyło s i ę  dorocz­
ne zgromadzenie członków związku farmaceutów w L i t w i e , -

W i z y t a  l o t n l k ó . w  f r a n e u s k * c h  w K a w n i e .  
Francusk ie  m in i s te r s tw o  komunikacji  l o t n i c z e j  zawiadomiło Kowno, i ż  
15 czerwca ze S t ra sbu rgu  w y la tu je  eskadra ,  z łożona z s z e ś c iu  różne­
go typu samolot av wojennych. Bskadra p o l e c i  według n a s tę p u ją c e j  
m a rsz ru t^ ;  S t ra s b u rg ,  Fraga,  Warszawa, Kowno, Ryga, Ta l in  i  z powro­
tem tą jsam a drogą.  Do Kowna e sk ad ra  p r z y le c i  najprawdopodobniej oko­
ło 19-20 czerwca. Pow tom ie  zwiedzi  Kowno, powracając z Rygi.  Oprócz 
teg o t w pierwszych dn iach  czerwca Kowno zwiedzą samoloty wojenne 
b tanów Zjednoczonych, k tó re  zademonstru ją  maszyny n a j l e p s z e  1 kon - 
s t r u k c j i , -  ‘ ’ J




